PROTOKÓŁ NR 31/14
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, KOMISJI GOSPODARCZEJ I KOMISJI SPOŁECZNEJ
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 27.03.2014 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Budżetu i Finansów, pięciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu)oraz pięciu członków Komisji Społecznej. 

W posiedzeniu uczestniczyli także: Janusz Kosecki – Zastępca Burmistrza, Mirosław Ossowski – Przewodniczący Rady Miejskiej, Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta oraz Janusz Kaczyński – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji.
Tematem wspólnych obrad komisji było omówienie materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2014 - 2020 szczegółowo omówiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.
Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2014 rok szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Radny Piotr Szachta powiedział, że jeżeli chodzi o tzw. świński rynek i mówimy tutaj o oświetleniu, to są tam także podobno zarwane rury w końcowym odcinku na Szorycy.

Pani Skarbnik powiedziała, że o tym też będzie mowa, na razie jednak mówi o oświetleniu. Pani Skarbnik zaznaczyła, że są to prace w ramach planowanego zadania inwestycyjnego jednak poza projektem. 
Pani Skarbnik poinformowała również zebranych, że nie wszystkie środki wolne z poprzedniego roku zostały włączone już do budżetu. Pozostała jeszcze dokładnie kwota 126 044 zł, która zostanie do budżetu włączona później, ponieważ należy pamiętać, że są jeszcze sprawy, które na pewno w ciągu roku będą musiały zostać załatwione, a będą na nie potrzebne środki, m.in. nie wiadomo jeszcze dokładnie ile będzie kosztowało wykonanie tego oświetlenia na ul. Wybickiego. 
Radny Roman Pietrzykowski pytał, dlaczego to oświetlenie nie było zaplanowane do wykonania jak był robiony projekt na przebudowę tego „świńskiego rynku”? To jest szanowni państwo kolejna ulica, która nie została w pełni przygotowana dokumentacyjnie do projektu. To jest kolejny minus dla urzędników. Taka jest prawda. Starogardzka nie była w pełni gotowa. Chodzi o to, że w tym momencie nie dostajemy dofinansowania do tego projektu i musimy wykładać sami pieniądze. Tylko o to chodzi. 

Zastępca Burmistrza Janusz Kosecki powiedział, że z ul. Wybickiego było tak, że gdybyśmy to oficjalnie nazwali ul. Wybickiego, to byśmy na to dofinansowania nie dostali w ogóle. Na wykonanie ciągu tego pieszo – jezdnego. Z zasady Urząd Marszałkowski nie finansuje przebudowy ulic. Myśmy to zrobili jako jedno całe zadanie – przebudowa tego targowiska na parking, czyli rewitalizacja tych ujęć wody i budowa infrastruktury towarzyszącej. Dlatego też niejako opisaliśmy to jako ciąg pieszo – jezdny i wskazaliśmy, że te lampy są tam zasadne. One wcześniej nie były ujęte. 

Radny Pietrzykowski przyznał, że jak najbardziej są tam zasadne, ale trzeba pamiętać, żeby takie rzeczy były umieszczane w projektach, bo to nas później niepotrzebnie kosztuje, a tak naprawdę, to można by w mieście kilka takich baboli bez problemu wskazać. A to są później nasze pieniądze. Musimy na to wykładać sami, a tak mogłoby być dofinansowanie.
Radny Gerard Reimus pytał, ile środków jest na te Cztery Jeziora, ile tam jest pieniędzy?

Pani Skarbnik wyjaśniła, że pani dyrektor MOK Iwona Kleina napisała dwa wnioski i te dwa wnioski stanowią wartość 94 tys. zł. Na te dwie imprezy. Do chwili obecnej nie została jeszcze podpisana żadna umowa na realizację tych dwóch imprez. Chodzi o to, że jeżeli Marszałek podpisze umowy z panią dyrektor MOK-u, to trzeba będzie wyłożyć na te imprezy z budżetu 60 tys. zł. Musimy wyłożyć i będziemy czekać na te pieniądze. Patrząc na to w jakim tempie i w jakich terminach przekazywane są środki, to nie możemy się tego spodziewać szybko. Może nawet nie w tym roku. Dlatego trzeba będzie zwiększyć, a na drugi rok zmniejszyć dotację dla MOK-u, bo nie ma innego wyjścia. 
Radny Reimus pytał, czy te 60 tys. zł ma być na bieg czterech jezior? 
Radna Barbara Graban odpowiedziała, że na Bieg Czterech Jezior i na Bieg Urodzinowy, ale nie tylko, na całe imprezy. 

Zastępca Burmistrza powiedział, że to tak naprawdę nie jest na same biegi, ale na organizację obu imprez, na wynajem sceny, wynajem nagłośnienia, na zakup koszulek – na całość. Chcieliśmy w tym roku maksymalnie odciążyć budżet miasta. Pani dyrektor napisała te dwa wnioski. Zostały one pozytywnie ocenione. Tylko tak, jak pani Skarbnik tutaj mówi: musimy wpierw wyłożyć, a później dostaniemy zwrot po rozliczeniu.
Pani Skarbnik powiedziała, że również będzie taka potrzeba, by zabezpieczyć w budżecie środki na renowację naszego cmentarza wojennego, ponieważ również składaliśmy wniosek o dofinansowanie na ten cel i trzeba będzie zabezpieczyć wkład własny. Na razie póki co nie ma informacji, ale trzeba się liczyć z tym, że jakieś środki trzeba będzie zabezpieczyć. 

Zastępca Burmistrza wyjaśnił, że nie ma informacji pisemnej, ale z tego, co wiemy z wydziału wojewody, będzie to pewnie kwota około 20 tys. zł, które dostaniemy bezpośrednio z fundacji. 

Radny Reimus powiedział, że przecież ten cmentarz wojenny był ładnie zrobiony, na co Zastępca Burmistrza odpowiedział, że tak, ale był tam również wniosek, by umieścić również nazwiska Polaków, którzy też tam są pochowani. Tam są w tej chwili dwa nazwiska, a dochodzimy do innych nazwisk osób, które są tam pochowane. Taka jest prośba z urzędu wojewódzkiego, by te nazwiska umieścić. 

Radny Roman Pietrzykowski zwrócił uwagę na to, że przy księżej oborze, gdzie jest tablica pomordowanych Żydówek, ten cały dół jest uszkodzony, ktoś po prostu go najechał i warto byłoby w tym roku to zmodernizować. Ktoś to uszkodził. 
Zastępca Burmistrza powiedział, że na pewno tak. Tam jest również kwestia odmalowania tego krzyża.
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Skórcz na rok 2014 przedstawił zebranym Janusz Kaczyński, kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji.
Zastępca Burmistrza wyjaśnił, że wcześniej było tak, że płaciliśmy do schroniska stałą kwotę co miesiąc, a teraz jest tak, że płacimy za odłowione zwierzę.

Radny Piotr Szachta pytał o wilczura, który biega po mieście już bardzo długo i go jakoś nie można odłowić. Co to jest za problem? Czy jest możliwość wyłapania go, bo czasami jest strach koło tego psa przejść? 

Kierownik Kaczyński odpowiedział, że ten pies biega po terenie miasta od czerwca ubiegłego roku i były przeprowadzone już kilkukrotne próby odłowienia go i niestety są one nieskuteczne. 

Radny Czapiewski pytał, czy te próby coś kosztowały miasto? Kierownik Kaczyński odpowiedział, że nie, ponieważ były one nieskuteczne. Kierownik powiedział, że ostatnio kontaktował się nawet z firmą Azyl, to jest firma, która poprzednio brała od nas pieniądze. Trzeba przyznać, że jest skuteczna, natomiast od nas proszą zawsze o jedną informację, żeby wskazać gdzie ten pies jest. 

Radna Bukowska powiedziała, że ma numer telefonu do osoby, która by chciała tego psa i prosiła, by do niej zadzwonić jak ten pies zostanie złapany, to go chętnie weźmie. 

Kierownik Kaczyński powiedział, że z tym psem rzeczywiście jest problem, bo firma jest skłonna w każdej chwili przyjechać tutaj i go odłowić. Ostatnio nawet była tutaj przez dwie godziny i szukali tego psa po różnych miejscach i pies zniknął. Pojawił się dopiero później. Jest to bardzo inteligentny pies. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że póki co, pies jeszcze nikomu krzywdy nie zrobił i całe szczęście, na co kierownik Kaczyński powiedział, że ten pies powinien zostać odłowiony, bo nigdy nie wiadomo, co może się stać, a jak będzie nieszczęście, to wtedy będzie za późno.

Radny Firyn zwrócił również uwagę na to, że istnieje również zagrożenie wścieklizną. Jest to zwierzę, które ma kontakt z lasem. Trzeba o tym również pamiętać. I to nie jest tylko problem tego psa, ale również kotów, które mogą się zarazić wścieklizną i np. zadrapać dziecko. I już jest duży problem. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawianego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Społeczna
	4
	0
	0


W głosowaniu nie brał udziału członek Komisji Społecznej, radny Arkadiusz Zając, który spóźnił się na posiedzenie komisji.

Projekt uchwały w sprawie wymagań, jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia na prowadzenie działalności w zakresie ochrony przed bezdomnymi zwierzętami, prowadzenia schronisk dla bezdomnych zwierząt, 
a także grzebowisk i spalarni zwłok zwierzęcych i ich części przedstawił zebranym Janusz Kaczyński, kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji.
W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Społeczna
	4
	0
	0


W głosowaniu nie brał udziału członek Komisji Społecznej, radny Arkadiusz Zając, który spóźnił się na posiedzenie komisji.

W tym momencie Zastępca Burmistrza poinformował zebranych, że do porządku obrad zostanie na sesji wprowadzony jeszcze jeden punkt, a mianowicie „Rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajowego”. W związku z powyższym, projekt tej uchwały przestawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska. 

Po omówieniu projektu uchwały Zastępca Burmistrza poinformował wszystkich, że na zebraniu Komisji Społecznej, które odbyło się 13 marca br. padł wniosek, by przygotować dla radnych harmonogram przyjmowania przez lekarzy w Przychodni Lekarskiej w Skórczu. Taki harmonogram przygotowaliśmy i został Państwu dzisiaj rozdany (stanowi on załącznik nr 2 do protokołu). Pismo do Pani Płaczek zostało wysłane, jednak do dnia dzisiejszego nie otrzymałem odpowiedzi. Termin jest do jutra, więc liczę na to, że do sesji otrzymamy odpowiedź. Ponadto Pan radny Gawrzyał prosił o informację w jakich gminach jak często są wywozy odpadów. Otrzymaliśmy informację, że miasto Skórcz, gmina Skórcz, gmina Kościerzyna, miasto Kościerzyna, gmina Liniewo, gmina Nowa Karczma, gmina Przywidz, gmina Osiek, gmina Smętowo Graniczne harmonogram wywozu odpadów mają taki sam jak u nas, czyli co dwa tygodnie. Wyjątkiem jest gmina Bobowo, o której mówił pan radny. Tam faktycznie wywóz jest co tydzień. Natomiast tam wszyscy mieszkańcy mają małe pojemniki. U nas jest tak, że część ma małe, a część ma duże. Konsultowaliśmy to z p. Marią Chełkowską i okazuje się, że jest możliwość wymiany. Jeżeli komuś mały nie starcza, to można wymienić pojemnik na duży. 
Radny Szachta powiedział, że w takim razie pan radny sieje tutaj propagandę, na co Zastępca Burmistrza odpowiedział, że przy Bobowie pan radny miał rację, natomiast co do pozostałych gmin, to jest tak, jak u nas. 

Zastępca Burmistrza poruszył także temat tego końcowego odcinka Szorycy, o którym już wspomniano wcześniej. W związku z tym, że ma być tam prowadzona inwestycja, ma być tam położona kostka na całości, a pan Rudziński wspominał o tym, że jest tam coś niedrożne, czy zarwane, z p. Maciejem Nowickim, który jest u nas inspektorem nadzoru przy inwestycjach i ze strażakami taką wizję lokalną przeprowadziliśmy. Otworzyliśmy kanał na ul. Sobieskiego. Tu się okazało, że jest drożny. Co prawda okazało się, że nie można było wejść, bo były duże opady deszczu i była dość wartka rzeka, ale było widać, że tutaj wszystko jest w porządku. Natomiast druga strona, od strony ul. Wybickiego, od wylotu, od pana Rudzińskiego, strażacy weszli, pan Maciej również i okazało się, że jakieś 10 – 15 metrów od wylotu, przepust dosłownie 15 – 20 cm od góry jest tylko przestrzeń wolna, a tak jest albo zapchany, albo zarwany, ale żeby to dokładnie sprawdzić, to ustaliliśmy, że jak będzie cieplej, bardziej sucho, zamkniemy zasuwę na Szorycy tu przy panu Cichonie, i też jakieś wkładki zrobimy gdzieś w mieście, żeby te kanaliki boczne nie zalewały nas, i dopiero wtedy właściwie stwierdzimy co jest i na jakim to jest odcinku. Dlatego tutaj właśnie sygnalizuję, że może będzie tak, że zanim przystąpimy do realizacji tego głównego zadania, będziemy musieli jeszcze znaleźć w budżecie jakieś środki, żeby po prostu udrożnić, być może zrobić jakąś studnię, rewizję gdzieś w tym ciągu, bo żeby za chwilę nas ktoś nie posądzał, że zrobiliśmy chodnik, a później musieliśmy tam od nowa kopać. 
Radny Pietrzykowski przypomniał, że w ubiegłym roku Komisja Gospodarcza zgłaszała już ten problem. Był zgłaszany ten problem rok temu i było powiedziane, że to to nie będzie ujęte, nie będzie w ogóle brane pod uwagę i tego nie będziemy robić, a teraz co?

Radny Szachta pytał kto to powiedział, że nie będziemy tego brali pod uwagę?

Radny Pietrzykowski powiedział, że trzeba by sprawdzić w protokołach. A teraz mamy problem, jednak się pokazał, a było powiedziane, że tam tylko kosteczkę położymy, tam nie będzie nic ruszane, bo nie ma potrzeby, a dzisiaj jednak jest problem. 

Zastępca Burmistrza powiedział, że nie chce tego brać na swoją odpowiedzialność, dlatego uważam, że jak mamy coś zrobić, to trzeba to zrobić dobrze. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że jak najbardziej, zróbmy to, ale przez to są znowu niektóre rzeczy kończone i nie będą skończone. A za chwilę dojdziemy do tego, że będziemy zaczynać kolejne inwestycje i gdzieś zabraknie znowu pieniędzy i znowu jakaś część nie będzie skończona. Szanowni Państwo, jeżeli mamy robić porządnie, to róbmy tak, że przygotowujmy dokumentację porządnie.  Nowy Świat nam się wysypał, bo nikt nie przewidział, że przy wymianie instalacji kanalizacyjnej i wodociągowej trzeba będzie położyć całą nawierzchnię. To ciężko było zobaczyć wcześniej, jaka jest podsypka? To należy do dokumentacji. Już na tym etapie należało przewidzieć, że trzeba będzie wymienić całość nawierzchni. Też by było dofinansowanie, a tak wywalamy wszystko ze swoich pieniążków. Musimy patrzeć pod tym względem Szanowni Państwo. Starogardzka też się nam wysypała pod tym względem, bo ktoś zapomniał, że trzeba wymienić rury odprowadzające wodę i w tym momencie Starogardzka jest nieskończona i mamy środek miasta wyłożony asfaltem są położone nowe chodniki i taki odcinek 150 m, że jest sama dziura. I w Skórczu jest kilka takich miejsc. Musimy o tym pamiętać, jak będziemy robić następne inwestycje. Zróbmy naprawdę dobrą dokumentację. A to, o czym teraz mówimy, to trzeba zrobić i nie ma że boli. 
Zastępca Burmistrza powiedział, że tak naprawdę myśli, że to, że zlewało Państwa Kleina, to też jest spowodowane właśnie tym miejscem. Bo tego nigdy nikt tak naprawdę nie sprawdził. Przez wiele lat newralgiczny był punkt przy ul. Sobieskiego. Tam ten problem został usunięty, natomiast ta dalsza zapora została. 

Przewodniczący Ossowski przypomniał zebranym, że otrzymali również taki list od pana Jana Klawittera, którego w tej chwili nie będzie czytał, ponieważ wszyscy radni go dostali (załącznik nr 3 do protokołu). Generalnie chodzi w tym liście o zajęcie stanowiska w sprawie gender. Kwestia leży tylko w tym, czy Państwo jako Rada uważacie, że powinniśmy takie stanowisko zająć, czy też po prostu sobie to odpuścić i tylko tyle. Ja przedstawiam Radzie. 

Radny Szachta powiedział, że twierdzi, że mimo wszystko powinniśmy jakieś pismo wystosować, bo nie chciałby by jego wnuk był przerobiony na wnuczkę. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że osobiście uważa, że to jest takie trochę bicie piany, ale jak Państwo chcecie. 
Zastępca Burmistrza wspomniał również zebranym, że trzeba uprzątnąć na Osiedlu Leśnym działkę p. Krzysztofa Grabana i działkę sąsiednią, na których to działkach w tej chwili składowane są płyty jomb z demontażu. Na chwilę obecną nie wiadomo ile tego jest, będzie to dopiero zinwentaryzowane. Na razie jest zbyt mokro, by tam wjechać, co nie zmienia faktu, że właściciele chcą się budować i chcą mieć uprzątniętą działkę. W związku z tym, że trochę tych płyt jest, pytamy, czy żeby tego nie przewozić gdzieś daleko, to nie zrobić tak, że wymienimy część płyt, która jest uszkodzona na ul. Długiej i na ul. Świerkowej. Byłem też ostatnio na Osiedlu Młodych i tam też jest kilka płyt, które trzeba by wymienić i wpłynął wniosek od mieszkańców ul. Złotej. To jest taka ulica, która do pana Kozłowskiego prowadzi. Ona jest lekko pod górkę. Tam jest pięć czy sześć rzędów płyt ułożonych od wjazdu z ul. Zielonej, ale z tej drogi spływa nam piasek i wpływa do kanalizacji burzowej. Czy nie pociągnąć tego wyżej, do skrzyżowania z ul. Sadową, czy nie byłoby to logiczne? Żeby tego nie przewozić. Wykorzystać to, co jest dobre i zrobić z tym po prostu porządek. Wyczyścić działki. 
Radna Graban pytała, czy tam będą również ułożone krawężniki? Zastępca Burmistrza wyjaśnił, że tam na ul. Złotej zalewa p. Wysocką i sąsiadów i tam trzeba by włożyć rząd krawężników. Bo jak jest duży deszcz, to tam te posesje zalewa. 

Radny Firyn wspomniał, że również na ul. Miłej należałoby zrobić poprawki, bo tam tragicznie się jedzie. Jak budowali ul. Zieloną, to te samochody rozjechały ul. Miłą i trzeba by tam również poprawić. Tam są płyty i raczej nie potrzeba płyt wymieniać. Tam chodzi tylko o wyrównanie. 
W tym momencie na salę obrad przybył członek Komisji Społecznej, radny Arkadiusz Zając, który od tej pory brał udział we wspólnym posiedzeniu komisji.

Zastępca Burmistrza powiedział, że to zadanie pewnie zlecimy p. Bednarskiemu, bo tego nie jest dużo. On ma sprzęt i przełoży nam te płyty. My dostarczymy piasek, kupimy podsypkę, a p. Bednarski by poprzekładał, powykładał. Ustalimy ile, gdzie i temat będzie załatwiony. Przejedziemy wszystkie drogi na osiedlu i ustalimy ile, gdzie i jak ma być zrobione. I jak się trochę osuszy, to puścimy równiarkę na te ulice, na których nie ma płyt. Jeżeli chodzi o bieżące rzeczy, to odmalujemy i wyczyścimy wszystkie słupy ogłoszeniowe, bo wyglądają, jak wyglądają i nie trzeba komentarza. Zajmiemy się też pasami. Łatanie dróg też nastąpi. 

Radna Graban pytała o czyszczenie tego piasku, na co kierownik Kaczyński wyjaśnił, że częściowo jest już to robione. 

Radny Czapiewski przypomniał, że już od wielu lat mieszkańcy wnioskują o uporządkowanie ul. Wysokiej. Ostatnio przecież nawet mieliśmy petycję w tej sprawie. 

Radna Graban powiedziała, że jak była robiona ul. Zielona, to w dwóch miejscach został zrobiony błąd, jeżeli chodzi o studzienki, one powinny być po drugiej stronie. Radny Firyn powiedział, że taki sam problem jest przy ul. Dębowej, gdzie koło pp. Krzyżanowskich jest studzienka, a zalewa posesję po drugiej stronie. 
Zastępca Burmistrza poruszył także temat przebudowy przepompowni ścieków na ul. Schornaka. To jest temat nieruchomości, gdzie mamy na gruncie właściciela umieszczoną naszą przepompownię. Radny Firyn powiedział, że jest to niezgodnie z projektem. Kierownik Kaczyński wyjaśnił, że ta tłocznia została tam wybudowana kilka lat temu, w czasie, kiedy był realizowany etap III kanalizacji. Od tamtego czasu trochę zmieniły się plany inwestycyjne właściciela tej działki, czyli p. Włodzimierza Szarafina. Jego działka jest dwupoziomowa. Na jednym poziomie buduje dom, natomiast na drugim poziomie, który też chciałby wykorzystać, jest ograniczony wjazd. W tym wjeździe stoi nasza tłocznia. Złożył nam taką, na razie nieoficjalnie, ustną propozycję, że on bardzo chętnie z tej działki wydzieli jakiś większy fragment, żebyśmy mogli naszą tłocznię przenieść. Oczywiście oddałby nam ten teren nieodpłatnie, oczywiście pod warunkiem, że naszym zadaniem byłoby przeniesienie tej tłoczni. Ta sprawa niestety będzie nas kosztowała. Jesteśmy na etapie liczenia. Ze strony p. Szarafina jest również deklaracja, że włączy się finansowo. Oprócz oddania działki również w przełożenie tej tłoczni. W tej chwili jesteśmy na etapie ustalania jakie to miałyby być koszty. Może to trochę kosztować. 
Zastępca Burmistrza powiedział, że był tam na wizji i p. Szarafin ma tam już część płotu wyciągnięte i w tej chwili czeka na nas. Ta przepompownia stoi kilka metrów w głąb za jego płotem i w razie jakieś naprawy czy wymiany czegokolwiek, to będzie kłopot również dla nas. 

Radny Firyn zauważył, że ta tłocznia nie stoi zgodnie z projektem, dlatego teraz te problemy. Jest tam przesunięcie na 100%.

Kierownik Kaczyński wyjaśnił, że na odbiorze tej inwestycji geodeta wyraźnie wpisał w dokumentacji, że jest to zgodnie z projektem. W tej chwili, gdybyśmy zaczęli dokładnie liczyć, to może się okazać, że jest to przesunięcie. Myśmy przyjęli z dobrodziejstwem inwentarza to, co zostało w tej dokumentacji powykonawczej napisane, że jest dobrze. A w tej chwili, kiedy p. Włodek nam pokazał, że on chce tam zrobić wjazd, to wyszło rzeczywiście, że tłocznia jakimś większym fragmentem stoi dokładnie w tej drodze. No trzeba powiedzieć, że komplikuje to jakieś plany związane z wykorzystaniem tej działki. Kupił od nas za dosyć spore pieniądze tą działkę, a nie ma możliwości w pełni jej wykorzystać w tej chwili, więc po części też się jakby poczuwamy w obowiązku, żeby pomóc w przeniesieniu tej tłoczni i umożliwieniu mu wjazdu, a my z kolei tą naszą tłocznię odsuniemy sobie troszeczkę w prawo i nasza tłocznia zostanie od strony drogi, więc w razie awarii będzie swobodny dostęp. 
Radny Reimus powiedział, że był tam osobiście i nie ma co debatować za dużo, tylko trzeba zrobić i koniec. 

Zastępca Burmistrza zauważył, że trzeba będzie na ten cel zabezpieczyć środki w budżecie. Pan Włodzimierz deklarował się, że wykona pewne prace: całkowity demontaż tej części elektrycznej, ogrodzenia, kostki i w drugą stronę ułożenia tego i podłączenia, ale z kolei cała ta przepompownia miałaby być w gestii naszej. 

Kierownik Kaczyński zauważył, że to jest technicznie dosyć trudne, bo wydawałoby się, że tłocznia to jest monolit, gdzie okopie się dookoła, wyciągnie do góry i wstawi się w inne miejsce. Niestety nie da się tego zrobić. Trzeba to będzie rozebrać praktycznie do zera, bo to są takie cembrowiny jedna na drugiej ułożona. Trzeba to najpierw rozmontować, a później po kolei układać. Mam nadzieję, że naszego przyzwolenia nie ostudzi cena, która może być całkiem spora. Wcześniej był zrobiony taki kosztorys i trzeba powiedzieć, że na tym wstępnym kosztorysie była kwota około 35 tys. zł. W tej chwili rozmawiamy z p. Szarafinem, on deklaruje tam swoje środki, ale jeszcze nie zapadła decyzja ile on z tej kwoty weźmie na siebie. 
Zastępca Burmistrza powiedział, że nie ma co ukrywać, że jesteśmy już po rozmowach i z tego, co na szybko mogliśmy przeliczyć, to będzie około 10 tys. prawdopodobnie. Tyle wziąłby na siebie, oprócz tego, że wydzieli część działki przy drodze, którą nam przekaże bezpłatnie. 

Radny Czapiewski wyraził nadzieję, że ten sam geodeta nie będzie tego robił, na co kierownik Kaczyński powiedział, że tego samego geodety już długo tutaj nie zobaczymy. 
Radny Czapiewski pytał, czy ten geodeta, który stwierdził, że jest to dobrze zrobione, a tak naprawdę nie jest dobrze, to czy nie powinien ponieść za to jakiejś odpowiedzialności? 

Radny Szachta pytał czy na ul. Pomorskiej 12 będzie się coś robiło?

Radna Graban powiedziała, że to już jest budynek TBS-u, a nie miasta. 

Radny Szachta stwierdził, że mimo wszystko, chyba komuś może zadać takie pytanie. Skoro nie ma przedstawiciela TBS-u, to chyba mogę to pytanie zdać komuś z urzędu?

Radna Graban wyjaśniła, że nie ma kompetentnej osoby, która by panu odpowiedziała.

Przewodniczący Ossowski wrócił ponownie do wniosku p. Jana Klawittera i powiedział, że chciałby, by teraz przegłosować, czy na sesji w ogóle ten temat poruszyć. 

Radny Szachta stwierdził, że Przewodniczący by chciał tylko głosować, a on ma pytanie jedno. Nie trzeba zajmować stanowiska na sesji. Wystarczy tylko wystosować jakieś pismo. Na sesji tego nie trzeba. 

Radny Czapiewski stwierdził, że Radę reprezentuje Przewodniczący i skoro ma pisać, to musi być wola większości Rady. 

W związku z powyższą dyskusją, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie - Czy Rada chce zajmować się tym tematem na sesji?

- „za” – 0,

- „przeciw” – 10,

- „wstrzymujących się” – 1.

Przewodniczący Mirosław Ossowski stwierdził, że Rada nie będzie się tym tematem zajmować. 

Radny Szachta powiedział, że jemu się wydaje, że jakąś odpowiedź powinniśmy wystosować. 

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że to nie jest pytanie. To tylko propozycja. W Wejherowie zajęto stanowisko. Tam się akurat Rada Powiatu wypowiedziała i część radnych podpisała i proponują, żebyśmy podobne stanowisko zajęli. Państwo stwierdziliście w większości, że nie ma sensu.

Radny Szachta powiedział, że głosowanie było, czy będziemy zajmować się tym na sesji. Przewodniczący Ossowski powiedział, że właśnie na sesji się nie będziemy tym zajmować. Tego nie ma. Nie wprowadzamy tego do obrad sesji i tyle. 

Radny Reimus powiedział, że on by przygotował takie pismo i kto chce, to niech się podpisze, kto nie chce, niech nie podpisuje i tyle.
Radny Szachta powiedział, że jego zdaniem, mimo wszystko powinniśmy podjąć jakieś stanowisko. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że to ma być stanowisko Rady, a Rada stwierdziła w swojej większości, że nie ma się ochoty tematem zajmować. Jeżeli Państwo chcecie prywatnie się zajmować, to bardzo proszę. 

Radny Reimus powiedział, że podejmujemy tutaj uchwały stare i nowe i jakieś tam jeszcze, a co z uchwałą z ubiegłego roku w sprawie wieży ciśnień?
W związku z tym, iż radni nie podjęli się odpowiedzi na pytanie radnego i nie było dalszych spraw do omówienia, Przewodnicząca Barbara Graban zakończyła wspólne posiedzenie komisji o godz. 18.15. 
Na sali obrad pozostała Komisja Gospodarcza, która kontynuowała swoje posiedzenie, które poprowadził jej Przewodniczący Roman Pietrzykowski.
Tematem dalszego posiedzenia Komisji Gospodarczej było:


- podsumowanie Akcji Zima 2013/2014 – analiza poniesionych kosztów w podziale na ZGM i firmę zewnętrzną. Zapoznanie się z potrzebami i możliwościami zadań w zakresie remontów dróg oraz chodników, które w 2014 r. nie będą podlegały wymianie, a zagrażają dalszemu użytkowaniu przez pieszych. Ustalenie priorytetów  w terminach remontów,

- sprawy różne i wolne wnioski.


Przewodniczący Pietrzykowski poinformował, że posiedzenie komisji opuścił radny Gerard Reimus i zapoznał pozostałych członków komisji z tematem dalszego posiedzenia. 

Analizę kosztów, o których mowa powyżej przedstawiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska (stanowi ona załącznik nr 4 do protokołu).


Przewodniczący Roman Pietrzykowski powiedział, że w tym roku, z tego co pamięta, był zapisany remont drogi koło bloków i tam uzupełniliśmy pieniążki. A co z chodnikami w mieście? Np. na ul. Głównej, gdzie jest to koryto rozgniecione przez samochody przy sklepie monopolowym? Tam by trzeba było ten chodnik jak najszybciej zrobić. Tam ani kratki nie ma, kostka zaczyna się już rozjeżdżać. 


Kierownik Kaczyński stwierdził, żeby to znowu nie była syzyfowa praca, bo tam znowu wjedzie ciężki samochód z towarem do sklepu i rozjedzie to na nowo. 


Radny Szachta powiedział, że jest propozycja jedna, by akurat tam w tym miejscu, bo tam wjeżdżają ciężkie samochody, odpowiednio utwardzić, zrobić mocniejszą podsypkę, bo z tego, co ja pamiętam, to tam nie było żadnego podkładu. To tylko było podsypane troszkę i zaraz była kładziona kostka. 

Kierownik Kaczyński powiedział, że taka sama sytuacja jest przy sklepie pana Suszka. Tam ostatnio była awaria tej studzienki telekomunikacyjnej. Tam ciężki samochód, który do p. Suszka przyjechał, po prostu wjechał w tą studzienkę, a tam też mamy miejsce parkingowe. Tam od samego zakrętu, aż do sklepu p. Suszka, tam jest po prostu parking. Tam sobie samochody wjeżdżają nie tylko te osobowe, ale również te duże z towarem. Także to są spore wydatki, jeżeli będziemy musieli to wyremontować i dać grubszy podkład. 

W tym momencie na salę obrad przybył ponownie radny Gerard Reimus. 


Przewodniczący Pietrzykowski pytał kiedy przewidujemy termin łatania ubytków w asfalcie?


Kierownik Kaczyński odpowiedział, że gdzieś w drugiej połowie kwietnia. Na razie jeszcze pogoda jest zmienna i dlatego będzie to trochę później. 


Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że należałoby również asfaltem uzupełnić wjazd na Osiedle Młodych. Sam wjazd. Tam było uzupełnione gruzem, taką podsypką, ale po zimie jest to już praktycznie wypłukane. Albo tam ładnie odciąć asfalt i wypełnić to kostką, albo dolać po prostu do płyt, bo tam naprawdę te dziury są straszne. 


Radny Szachta powiedział, że tam się robi i ciągle jest to samo. Przewodniczący Pietrzykowski ma rację, że tam najtrwalsze byłoby włożenie kostki. 


Przewodniczący Pietrzykowski pytał czy przewidujemy jeszcze jakieś wymiany nawierzchni w tym roku?  Z tego, co powiedziała Pani Skarbnik, mamy jeszcze jakieś środki, ale te środki tak nam się rozpływają w trakcie roku. A Burmistrz ujął w budżecie zrobienie tej drogi przy blokach. 

Pani Skarbnik stwierdziła, że z tych środków, które są w budżecie, nawet po tym zwiększeniu na sesji poniedziałkowej, to jest na takie bieżące utrzymanie, a ciągle dochodzą inne rzeczy. Dojdzie nam ta ul. Schornaka, dojdzie ul. Wybickiego to oświetlenie, to nie jest tak prosto. 


Przewodniczący Pietrzykowski stwierdził, że cały czas mówi o tym, że zaczynamy nowe rzeczy, a są jeszcze rzeczy nieskończone z poprzednich dwóch lat. 


Zastępca Burmistrz powiedział, że poważnie zastanawia się nad tym, czy tak naprawdę zacząć tą drogę przy blokach. 


Przewodniczący Pietrzykowski powiedział on myśli w ten sposób, że skoro ta droga została ujęta w budżecie, to ona będzie robiona. Ale mamy jeszcze inwestycje nie ukończone. Ja ująłem to, że to jest już w budżecie zapisane i tą rzecz ruszamy, ale mamy parę rzeczy, które nie są skończone. Czy to będzie maj czy to będzie wrzesień, to jest mniej istotne, ale czy to będzie ruszone, ale są rzeczy, nad którymi by było warto się teraz zastanowić, czy nie warto by było nie ruszać następnych inwestycji, niczego, a dokończyć rzeczy, które trzeba by było dokończyć. Wiem, że w następnym roku nie będzie dalej nic, bo będziemy mieli jeszcze gorszy rok odnośnie spłat. 


Pani Skarbnik potwierdziła, że rok 2015 będzie najtrudniejszym rokiem. 


Przewodniczący Pietrzykowski poprosił panią Skarbnik, by przygotowała mu rozliczenie finansowe tej części ul. Kościelnej, co była robiona kostka teraz ostatnio. Jaki był dokładnie koszt tego odcinka? 


Radny Szachta pytał, kiedy radni pojadą zobaczyć Stację Uzdatniania Wody?

Zastępca Burmistrza powiedział, że teraz było by dość ciężko z wejściem, bo teraz tam akurat chyba robią chodniki. 


Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że może na kolejnej komisji, w kwietniu. 


Pani Skarbnik powiedziała, że jeżeli chodzi o remonty ulic, to tutaj potrzeb jest bardzo dużo, ale chciałaby powiedzieć, że czeka nas jeszcze cała procedura przetargowa jeżeli chodzi o rewitalizację tych ujęć wody. 


Przewodniczący Pietrzykowski stwierdził, że być może jest szansa, że tam będzie mniejszy koszt, na co Pani Skarbnik powiedziała, że tam wkład własny gminy wynosi ponad 300 tys. i z tego tytułu mamy dochody ze sprzedaży mienia 491 tys., gdzie tego na pewno nie osiągniemy i tutaj jest właśnie problem. 


Radny Gawrzyał pytał czy ta dziura koło biblioteki będzie załatana? Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że o tym już była mowa i łatanie dziur jest zaplanowane na drugą połowę kwietnia. 


Radny Gawrzyał powiedział, że jak będą malowane przejścia dla pieszych, to żeby były pomalowane wszędzie, bo w ubiegłym roku były pomalowane tylko w centrum. Radny mówił o tym, że mieszkańcy informują, że pomiędzy blokiem 9 a 11 jest chyba zepsuta kanalizacja burzowa na ul. Pomorskiej. Tam już to podobno dość długo jest zgłoszone, a nie jest zrobione do dzisiaj. I tutaj na ul. Hallera, gdzieś koło p. Deręgowskiego, nie palą się światła. Zastępca Burmistrza powiedział, że te lampy są już zgłoszone. 


Radny Szachta powiedział, że na ul. Pomorskiej tutaj pod górką p. Mazurka mamy ładnie kanalizację zrobioną, a mamy tam oczko ściekowe. Tak można powiedzieć. 

Przewodniczący Pietrzykowski poprosił, by naszą ekipą, którą sprzątamy miasto, sprzątnąć ten odcinek, bo te studzienki są przypchane na odcinku ronda praktycznie. Tam jest wszystko, gałęzie, liście i piach. Wiadomo, że to nie jest nasz odcinek, ale warto by było to sprzątnąć. 


Radny Szachta powiedział, że to oczko, które tam jest i  o którym on mówi, to jest kanalizacja. Tam wybija czyjaś rura ściekowa. Ktoś tam ma po prostu coś podłączone. Tam trzeba odkopać tą rurę i ją po prostu zatkać. Niech wybije temu człowiekowi w domu. To wtedy będziemy wiedzieli kogo to jest. 

Kierownik Kaczyński stwierdził, że nie trzeba daleko czekać, wiemy kogo to jest. 


Zastępca Burmistrza powiedział, że przechodził tamtędy wczoraj i jest tam jedno oczko, normalnie szambo, a z drugiej strony jest też rura wystawiona na skarpę i też non stop tam leci. No jest to problem. My o tym wiemy. 


Przewodniczący Pietrzykowski stwierdził, że trzeba by tam zrobić wizję. 


Radny Stefan Wiśniewski zauważył, że komin w blokach jest ponownie obwieszony telefonią komórkową. Czy miasto coś z tego ma? Kiedyś to chociaż okna wymienili. Tamta firma to zdjęła, a teraz wiosną komin został znowu obwieszony tymi antenami. 


Pani Skarbnik powiedziała, że to TBS, pan Roman Jerkiewicz wydaje na to zgodę. 


Radny Wiśniewski pytał, kto w takim razie bierze za to czynsz? Miasto czy TBS? 


Pani Skarbnik powiedziała, że chyba wspólnota. Radny Gawrzyał potwierdził, że wspólnota. 


Radny Wiśniewski powiedział, że rozumie, ale na początek to wymienili tam okna chociaż, a teraz inna firma powiesiła i z tej dzierżawy mieszkańcy powinni coś mieć. 

Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że jak najbardziej. Na sesji będzie pan Roman Jerkiewicz więc trzeba będzie go o to zapytać. 
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, Przewodniczący Komisji Gospodarczej, Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 18.30. Protokół zawiera 14 ponumerowanych stron maszynopisu i 4 załączniki. 






           Przewodniczący Komisji Gospodarczej
                Roman Pietrzykowski
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 02.04.2014 r. 
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